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Dział c. k. galic Tow. gospodarskiego.
I. Z  Komitetu c. k. galic. Tu w. gospod. we Lwowie.

A .) Ogłoszenie w sprawie Agencyi sprzedaży ma- 
teryału rzeźnego przy Komitecie c. k . galicyjskiego Tow. 
gospodarskiego.

W szelkie pisma w sprawie sprzedaży materyału 
rzeźnego, a względnie zakupna bydła chudego na opasy, 
nadsyłać należy do A gencyi sprzedaży materyału rzeź­
nego przy K om itecie c. k. galic. Towarzystwa gospo­
darskiego (ul. K arola  Ludwika 1. 3.)

Zwraca się uwagę wszystkich interesentów, że w 
listach należy podawać adres dokładny z oznaczeniem 
stacyi pocztowej, telegraficznej i kolejowej P rócz tego 
należy podać oddalenie od stacyi kolejowej i opisać 
hliżes materyał rzeźny, a w szczególności gatunek bydła 
z zaznaczeniem, czy rasowe, czy zwykłe, przeciętną wa­
gę każdej sztuki w przybliżeniu i stan opasowy.

W  razie sprzedania sztuk zameldowanych z p o ­
minięciem A gencyi, należy o teru donieść niezwłocznie 
do Biura w drodze telegraficznej, w przeciwnym bo­
wiem razie A gen c ja  docb  łdzit' bedzie kobztów wywoła­
nych daremnem przybyciem kierownika A gencyi na 
m iejsce.

Pośrednictw o sprzedaży nierogacizną jest wpraw­
dzie objęte programem A gencyi, jednakże dział ten na 
razie podjętym nie został.

B .) Ogłoszenie w sprawie wiedeńskiej wystawy opasów.
W iedeński K om itet wykonawczy podaje do wia­

dom ości, że term.n do zgłoszenia okazów wystawowych 
przydłułonym  został do 15. marca br.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kom itetu c. k. galic. 
Towarzystwa gospod. (ul. K arola  Ludwika 1. 3.).

C.) Komunikat Komitetu.
Z e względu, że kolej półuocna nie jest w stanie 

podołać zwiększającemu się stale ruchowi towarowemu, 
zwrócił się K om itet do interesowanych Ministerstw z 
ponownem żądaniem przyspieszenia budowy kanału 
1/unaj —  Wisła.

II. Z Oddziału c. k. q;IIo. Towarzystwa gospod. 
w S mborze.

Protokół Walnego Zgromadzenia Oddziału Sam­
borski tgo, odbytego w dniu 20 . lutego 1908. r. ( pocz. 
o godz. 11. przed połud.) w sali Rady powiatowej, 
w Samborze.

Zgromadzeniu przewodniczy Prezes O ddzń łu  p. 
Stefan hr. K om orowski. O becnych członkuw 32.

1.) Odczytany przez sekretarza Oddziału, p. Stefa- 
nowskiego protokół z poprzedniego, dorocznego W al­
nego Zgrom adzenia, przyjęto bez uwag do wiadom ości.

2.) Sprawozdanie z czynności Oddziału w r. 1907. 
przyjęto również do wiadomości.

3.) Imieniem komisj i wybranej 24. stycznia 1907. 
do sprawdzenia rachunków Oddziału za r. 1907., przed­
stawił p. Tomasz Ujejski sprawozdanie kasowe, według 
którego przychody wvnosi'y kw. 8135. K . 71. nal., wy­
datki 7507. kw. 03. bal., zaś zapas kasowy w dniu 31. 
grunia 1907 —  628. kor. 68. hal.

Kom isy^ re.wizj jna  zbadaniu wszystkich pozycyi 
przychodu i rozchodu dziennika kasowego i po porów­
naniu tychże z kwitami i dokumentami kasowym, wnosi, 
aby Kadzie Oddziału, tudziez skarbnikowi udziblić z ra­
chunków za r, 1907. absoloturyum.

W niosek ten oddany pod głosowanie został jed n o­
głośnie przyjęty.

4 .) Ten sam sprawozdawca przedstawił następnie 
budżet Oddziału na r. 1908., według którego tak przy­
chody, jak i wydatki preliminowano na kw. 2457. kor.
10. bal.

Budżet ten W alne Zgrom adzenie zatwierdziło.
5 .) Na podstawie deklaracyi przystąpienia, popar­

tych przez dwóch czynnych członków Oddziału, przyjęło 
W alne Zgrom adzenia następujących nowych człon k ów :

1.) P . T . Konw ent O. O. Karm elitów w Sąsia- 
dowicach, 2.) ks. Leona Kozaniewicza z M istkowic, 3.) 
ks. W iktora Kordasiewicza z Błażowa, 4.) Gminę Grą- 
ziowe, z powiatu Starosamhorskiego, 5 .) p. Zygmunta 
Kam ieńskiego, pełnomocnika dóbr ze Spasa, 6 .) p. 
Stanisława Matkowskiego, właściciela folwarku w B ła- 
żowie, 7 .) p. Jana Kizuna, właściciela realności w P o ­

sadzie felsztyńskiej, 8 .) p. Kazimierza Giebułtow skiego 
zarządcę dóbr w Nadybach, 9 .) p. M ichała Piciurę 
gospodarza z Zarajska, 10.) K ó łk o  rolnicze w N ady- 
bacli i 11.) K ó łk o  rolnicze w W ojutyczach.

6.) D o Kady Oddziału, w miejsce ks. Dymitra 
Hordyńskiego, który z godności członka Rady zrezy­
gnował, obrano p. W iktora Potena, właściciela dóbr 
ziemskich w Błażowie, zaś w miejsce ś. p. W ojciecha  
N adybskiego, wybrali obecni na Zgrom adzeniu człon­
kowie Oddziału włościanie —  p. M ichała Iwańczyszaka 
z Biskow.c.

7.) Delegatami na Ogólną Radę Towarzystwa, 
odbyć się mającą w marcu br., wybrano p. p,: K arola  
Jędrzejowieza, Bolesława Kuśniewicza, Franciszka Ni- 
klewicza, Stanisława Stefanowkiego i Tomasza Ujejskiego.

8 .) D o komisyi sprawdzenia rachunków Oddziału 
za r. 191)8. wybrani p. p.: Bolesław Kuśniewicz i T o ­
masz Ujejski.

9.) P o odczytaniu odezwy Oddziału Pokuckiego 
wystosowanej do wszystkich Oddziałów c. k. galic. T o ­
warzystwa g o sp o d .. w. sprawie zajęci* odpowiedniego 
stanowiska w obec ohydnej ustawy rządu pruskiego o 
wywłaszczeniu, W alne Zgrom adzenie przyjęło zgodnie z 
winoskiem Rady rezolucyę, którą ogłosić polecono w  
najbliższym numerze Gazety Samborskiej.

R ezoiucye te brzmią :
I. „O ddział c. k. galic. Towarzystwa gospod. w 

Samborze wyraża najżywsze współczucie Towarzystwu 
rolniczemu W ielkiego Księstwa Poznańskiego, a zara­
zem wyraża najwyższe oburzenie swe z powodu bezprzy­
kładnego, brutalnego i wszelkim uczuciom ludzkości 
i jo; kulturze urągającego projektu wywłaszczenia ziemi 
polskiej w państwie pruskiem.

I I . Oddział c. k. galic. Towarzystwa w Sam borze 
postanawia zerwać wszelkie stosunki przem ysłow o-han­
dlowe z pruskim przemysłem, a w końcu wyraża K o łu  
polskiemu we W iedniu, jak również Posłowi do Kady 
państwa zjmiasta Sambora, J . E . W ojciechow i hr. Dzie- 
duszyckiemu podziękowanie za zajęte w tej sprawie sta­
nowisko,,.

9 .) Przewodnictwo objął wiceprezes Oddziału p. 
Tom asz Ujejski, który udzielając głosu p. Stefanowi Lr.

CEORGE DELL/W/OS

B E L C O L O R E
WOLNY PRZEKŁAD Z NIEniECKIEGO.

(C iąg dalszy)

„D laczego chcesz go się pozbyć m adonno? On 
jest piękny i godny twoją białą szyję zdobić. Same 
szmaragdy szacuję na dwa tysiące dukatów."

„ I  ja . je  tak samo oceniłam. Z a  cały naszyjnik 
możecie mi dać cztery tysiące dukatów.?"

„Ozy musisz go madonno sprzedawać?
Jeżeli wam trzeba pieniędzy...
„N ie  potrzebuję pieniędzy, i nie pożyczam ich 

n igdy", przerwała B elcolore. „D ziwicie się mistrzu? 
Sprzedaję każdy klejnot, który otrzymuję w darze."

„D laczego?"

„N ie  zrozumiecie mię, a zresztą to może być dziw­
ny kaprys u mnie. D la mnie każdy kamień ma swą m o­
wę, której nie zawsze chętnie słucham.

Naprzykład szmaragdy te —  czyż nie błyszczą 
one jak ślepia dzikiego zwierza, jak oczy czarnej pan­
tery? A  perły oznaczają łzy —  zapewne słyszeliście 
o tern m.strzu."

Z łotn ik  potrząsł głową: „N ie  wierzę tem u."
„Ł zy  są gorzkie" siągnęła dalej B alcorore, zapa­

trzona w dal, zapominając prawie do kogo mówi. „ A  
ja nie chcę płakać. K lejnoty budzą wspomnienia, a ja 
nie chcę wspomnień.

Z ło to  nie ma osobistej własności. Jeden scudo 
jest jak drugi —  jeden (scudo, pieniądz włoski) 
jak i drugi, spoziera głupio i obojętnie. Ponadto można 
złoto zamienić w obraz, statuę, łąkę kwiecistą, gaj o- 
liwny, luli na co się tylko zechce. I  wtedy mogę się niem 
cieszyć. D laczego oię tak wpatrujecie we mnie mistrzu? 
N ie rozumiecie mię? "Wiecie, wszak ja  jestem B elco lore".

Rzuciła ze wzgardą klejnoty na stół, i podeszła 
do okna.

Nastała chwila głębokiej ciszy, którą przerywała 
tylko wielka ćma trzepocząca się około  lampy.

Simone zabrał się na nowo do oszacowania pereł. 
B elcolore patrzyła na ulicę zupełnie już ciemną.

Naraz poruszyła się nadsłuchając —
„P osłuchajcie mistrzu, co to jest?"
W iatr niósł z oddali urywane tony pieśni. Stary 

podniósł głowę z uwagą.
1 śpiew przybliżał się coraz bardzii j, stawał się c o ­

raz wyraźniejszym, aż zlał się w końcu w uroczysty chór.
Pochodnie wyłaniały Bię z ciemności, a w ich 

czerwonem świetle poruszał się pochód ludzi ulicą.

Simone zerwał się, i uchwyciwszy Belcolore za 
ramię, chciał ją  nakłonić do opuszczenia okna.

„N ie wyglądaj madonno oknem " zawołał przy­
tłumionym głosem, „lub zamknij oczy, by nie widziały 
tej ohydy."

„C o  wam się dzieje Sim one?", z gniewem odrzekł* 
B elcolore, uwalniając swe ramię „czyż dzieckiem jestem ?"

Ucichła jednak, gdyż właśnie tajemnicy pochód 
zbliżył się ku oknu.

Grom ada mężczyzn była to, otulona w czarne 
powłóczyste szaty —  głowy ich i twarze okrywały czarne 
spiczaste kaptury, w których wykrojono otwory na 
oczy i usta. Palące pochodnie oświetlały mary, które 
nieśli w pośrodku. N a marach zobaczyła B elcolore 
leżącą postać, obleczoną w białą suknię; rozplecione, 
jasne włosy spływały w kaskadacn z obu stron po czar­
nym suknie, wlokąc się niemal po ziemi.

Z a  ciałem zmarłej kroczył młody człowiek, którego 
dwóch zakapturzonych podtrzymywało. Twarz jego 
zdawała się znajomą B e lco lor  e

„N ie  jest to Francesko Cavalcanti, narzeczony 
pięknej Giulji Strozzi?" szepnęła. (C . d. n.).

WIOSNA! Handel towarów mięszanych Leona BukietyAskiego w Samborze, ulica prz
(Sbytka z Melsztyna) P O L E C A  S Z A N O W N E J  P U B L IC Z N O Ś C I N A  S E Z O N  W IO S E N N Y  SŁYNNF NASIONA

EDMUNDA MAUTNERA z Budapesztu, które JUŻ nadeszły.



* GAZETA SAMBORSKA, Nr. 9. z dnia 1. marca 1908.

Kom orowskiem u, mającemu wygłosić referat o korzy­
ściach, jakie przynosi kultura wikliny.

W  referacie swym podniósł p. Prelegent, i ż g o ­
spodarze nie zdają sobie jeszcze sprawy, jak ważnym 
czynnikiem ekonomicznym w gospodarstwie jest wyko­
rzystanie tak zwanych nieużytków i obszarów najczęściej 
odłogiem  leżących, na racyonalną kulturę wikliny.

W iadom ą jest z licznych doświadczeń rzeczą, że 
z morga dobrze zaplantowanoj wikliny można by mieć 
od  250. do 400. koron dochodu, którego gospodar­
stwo rolne, zwłaszcza wśród obecnych, niepomyślnych 
konjunktur w żadnym wypadku przynieść nie może.

W edług obliczeń z r. 1907. kultura wikliny w 
Siekierczycach przyniosła z 1. morga brutto 412. koron, 
a w szczególności: ze sprzedaży 18. ctm. wikliny po 22. 
K., 396. kor. za pręty wybrakowane 10. kor. wieszcie za 
korę (na podściółkę) o wartości 6. kor., razem 412. 
kor. Rozchód (przy robociźnie akardowej) wynosił od 
jednego morga 165. kor., zatem dochód  netto 247. K .

Przy intensywniejszej kulturze jak u p. w majątku 
p. Jerzego T um ana, czysty dochód był znacznie wyższy, 
gdyż sprzęt z morga wynosił 30. ctm. w wartości 660. 
koron brutto.

Główną rzeczą w kulturze wikliny jest odpowiedni 
wybór sadzonek. Sadzonki sprawdzane z innych krajów 
nie odpowiadają najczęściej naszym warunkom, schną 
w czasie transportu i sprawiają liczne zawody. W zglę­
dy na jakość gleby, tudzież na warunki naszego kli­
matu dom agają się zatem tego, aby używać sadzonek 
u nas w kr&jU wyprowadzonych.

Pomimo, iż w Galicyi posiadany już kilka wielkich 
i wzorowo prowadzonych kultur wiklinowych w różnych 
odmianach, które zaopatrzyć mugą kraj cały w sadzonki 
po cenach znacznie naszych, aniżeli zagraniczne kul­
tury —  gospodarze nasi niekorzystają niestety z tych 
plantacyi, pozostawiając to dobrodziejstwo Czechom i 
M oraw com , którzy w ubiegłym roku zakupili w Galicyi 
przeszło 400 '000 . sadzonek.

Najodpowiedniejszymi gatunkami wikliny, jakie 
nadają się u nas do kultury, przy uwzględnieniu warun­
ków co do jakości gleby i klimatu, są: Araigdalis i V i- 
minalis salix, (witka). Plantacya sadzonek ma być w 
ten sposób prowadzoną, aby rząd od rzędu oddalony 
był o 30., zaś sadzonka od sadzonki o 15. ctm.

Pan Prelegent wykazawszy na podstawia ścisłych 
obliczeń ogrom ne korzyści, jakie każdemu gospodarzowi 
pazynieść może kultura wspomnianych powyżej gatun­
ków wikliny, zwrócił się do zebranych ze słowami za ­
chęty i szczerej życzliwości —  zawartej w oświadczeniu, 
iż każdemu ze zgłaszających się udzieli potrzebnej ilości 
sadzonek po cenie 50. ct. za 1000. sztuk, ewentualnie 
zaś i bezpłatnie, byleby tylko członkowie Towarzystwa
0 rentowności tej kultury jak najrychlej osobiście prze­
konać się mogli.

Imieniem wszystkich obecnycń na Zgrom adzeniu 
członków Oddziału, wyraził wiceprezes p. Ujejski p. R e ­
ferentowi najszczersze podziękowanie, tak za wysoce zaj­
mujący i pouczający wykład, jakoteż za ofiarność, z 
której bezw^tpienia wielu z obecnych a także nieobe­
cnych rzłonkow Oddziału skorzystać zechce.

10.) W nioski członków. P . Franciszek Turowski 
przedstawiając w bardzo niekorzystnym świetle stosun­
ki gospodarcze i hodowlane w powiecie turczańskim, 
domaga się, aby R ada Oddziału rozwinęła w powiecie 
tym jak najwnergiczniejszą działalność tak pod względem 
poprawienia stosunków w hodowli bydła i koni, jak i 
w ogólności co do podniesienia gospodarstwa i ich 
rentowności.

W  odpowiedzi na powyższe żądanie oświadczył p. 
Przewodniczący, iż R ada Oddziału jak dotychczas, tak
1 w przyszłości uwzględniać będzie z całą przychylno­
ścią życzen:a członków Oddziału z powiatu Turczań- 
skiego, a w końcu dodał, źe właśnie w ostatnich dniach 
wysłane zostały do c. k. Starostwa i do W ydziału p o ­
wiatowego w Turce, pisma, w których zawarte są prośby 
o poparcie usiłowań Oddziału, tudzież o zjednywanie 
Towarzystwu gospod. większej ilości czonków.

P. K arol Ł ęcki domagał się rozwinięcia akcyi w 
kierunku zastąpienia obcokrajow ych miszkarzy, krajowy­
mi, ktorzyby posiadali odpowiednią kwalifikacyę i nie 
narażali tak często gospodarzy na straty w inwentarzu 
żywym.

W alne Zgrom adzenie poleciło Radzie Oddziału 
rozpatrzeć tą sprawę na najbliż9zem posiedzeniu, tudzież 
odnieść się do Kom itetu z odnośnem przedstawieniem.

K s, T eodor Kiuszyń9ki wyraża przekonanie* iż w 
okolicach górskich najodpowiedniejszą byłaby hodowla 
bydła rasy Algawskiej i wnosi, aby R ada Oddziału 
odniosła się w tej 9prawie z przedstawieniem do K om i­
tetu. W  dalszym ciągu swego przewówienia zaznaczył 
ks. Kruszyński konieczną potrzebę odniesienia się do 
odnośnych władz z żądaniem, aby dla slacyi ogierów 
rządowych w Biskowicach i Kalinowie przeznaczone 
były reproduktory młode i płodne, a nie jak obecnie 

stare i nieużyteczne.
Oo do l .-g o  żądania wyjaśnił p. Przewodniczący, 

iż Komitet od rasy Simentalskiej nie odstąpi, drugie­
mu zaś życzeniu uczyni R ada Oddziąłu zadość odno­
sząc się w tej sprawie do Kom itetu. Na tern posiedze­
nie { protokół zakończono.

Korespondencye Rady Oddziału c. k. galic- Tow. gosp. 
w Samborze.

Do P . T, Zwierzchności gminnej w Grąziowej, 
p. Łomm.

Uchwałą W alnego Zgrom adzenia z dnia 20. lu­
tego 1908. przyjętą została P . T . Gmina w poczet 
czynnych członków Oddziału Sam borskiego, o czem ni- 
meiszem P. T. Zwierzność gminną zawiadamiamy.

Upraszamy zarazem o przeprowadzenie wyboru 1. 
delegata, tudzież zastępcy, którzy upoważnieni będą 
do reprezentowania P . T . Gminy na W alnych Z gro- 
dzeniach Oddziału z głosem stanowczym.

Sam bor dnia 20. lutego 1908.

Do P. T. Zarządu Kółka rolniczego w Nadybach.
Uchwałą W alnego Zgrom adzenia Oddziału z dnia 

20. lutego 1908., przyjęte zostało P. T . K ółk o  rolnicze 
w poczet czynnych członków naszego Oddziału, z wkładką 
roczną 4 . K .

Upraszamy o dokonanie wyboru reprezentanta i 
tegoż zastępcy, tudzież o nadesłanie wpisowego w kw. 
4. kor. i wkładki rocznej.

Sam bor dnia 20. lutego 1908.

D o P . T. Zarządu Kółka rolniczego w Wojułyczach.
Uchwałą W alnego Zgrom adzenia z dnia 20. lute­

go 1908. przyjęte zostało Szan. K ó łk o  rolnicze w p o ­
czet czynnych członków naszego Oddziału z wkładką 
roczną w kw. 4. kor.

Upraszamy o dokonanie wyboru reprezententa 
i tegoż zastępcy, tudzież o nadesłanie wpisowego w kw.
4. kor. : wkładki za r. 1908.

Sam bor dnia 20. lutego 1908.

W przededniu wyborów.
Jutro, w dniu 2. bm. przystąpią obywatele mia­

sta Sambora do wyboru posła na Sejm krajowy, któ­
rego obowiązkiem będzie pracować w tem ciele usta- 
wodawczem tak, ażeby z pracy tej zarówno kraj, jak 
powiat, jak wreszcie i miasto nasze odnieść mogły jak 
największe korzyści.

W  obecnej sytuacyi, gdy po zaszczytny ten man­
dat poselski wyciągnęli równocześnie swe ręce aż trzej, 
do różnych stronnictw politycznych zaliczający się kan­
dydaci —  wybór posła natrafia na poważniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek przedtem trudności, a rezultat stoczyć się 
mającej jutro a bardzo zaciętej walki —  tem bardziej 
wydaje się dziś zagadkowy, i.leże przy znanej nam już 
z czasu poprzednich wyborów —  chwiejności naszych 
licznych wyborców, nikt nie jest w stanie obliczyć d o ­
kładnie sił, jakiemi te trzy, wrogo dla siebie usposobione 
stronnictwa w obecnej cbwili rozporządzają.

W śród  trwogą przejmującej niepewności —  przy­
chodzą jednakże powoli niektórzy obywatele miejscy 
do przekonania, że cała akcya przedwyborcza prowa­
dzoną była niedołężnie i bez ułożonego z góry planu,.

N a zgromadzeniach przedwyborczych bowiem —  
zamiast zastanawiać się spokojnie nad tem, czyli jest w 
Samborze, (lub gdzie indziej zresztą) człowiek dzielny 
i zacny, któremuby mandat poselski powierzyć było m oż­
na, tak, iżby inicyatywa wyszła wprost od wyborcóW —  
urządzało się sceny tego rodzaju, ił  uznawaliśmy za rzecz 
stosowną, przechodzić nad niemi do porządku dziennego.

Rzecz oczywista, iż przy niemożebności zmiany 
dotychozasowego systemu prowadzenia akcyi wyborczej, 
każay z wyborców naszych zdecydować się musi w koń­
cu na wybór, bądź kandydata mniej sympatycznego, 
bądź teź takiego, który z inteucyą uszczęśliwienia swych 
wyborców sam —  a czasami nawet i dość natrętnie się 
oświadcza.

Dziś, w przededniu wyborów, innego wyjścia z tej 
kolizyi niestety niema, zaczem więc kandydat, który 
wyjdzie zwycięsko z urny wyborczej (praw dopodobnie 
przy ściślejszym wyborze), zwycięstwo swe przypisać bę ­
dzie mógł jedynie tylko benewolencyi w ostatniej chwili 
zjednanych dla siebie wyborców, w żadnym atoli wypa­
dku sympatyi większości głosujących obywateli.

Szanownym wyborcom , którzy do tej chwili na 
wybór jednego ze znanych trzech kandydatów jeszcze 
się nie zdecydowali, zalecamy oddać głos temu, który 
nie z pobudek samolubnych, lecz w szczerym zamiarze, 
poświęcenia swych usług dla dobra miasta, o mandat 
poselsk" się ubiega —  a do głosowania na siebie nikogo 
nie zmusza. St.

ruc\iu w^\>ovcxecjo.
Z  kuryi gmin wiejskich powiatu Samborskiego 

większością 32. głosów ponad absolutną większość wy­
brany został w dniu 25. lutego b. r. posłem na Sejm 
krajowy poseł, marszałek powiatowy i dotychczasowy; p. 
Felik9 Sozański, bowiem na 163. głosujących otrzymał 
głosów 114.

Na kontrkandydata, Iwana Michasa, zaliczają­
cego się do ruskiej partyi -radykalnej, padło głosów 36, 
zaś na kandydata stronnictwa staroruskiego, Iwana 
Pełechatego, gospodarza z Rajtarowie, głosów 13.

W  powiecie Starosambor9kim, przy wyborach d o ­
konanych w tymże samym dniu, większością 14. gło9Ów 
ponad absolutną większość uzyskał mandat poselski 
kandydat pols. stonnictwa ludowego, p. K arol Lewa- 
kowski ze Sambora, otrzymawszy 71. głosów na 114. 
głosujących.

N a kontrkandydata a dotychczasowego posła ks. 
Jaworskiego padło głosów 3 ] , ,  zaś na kandydata stron­
nictwa staro-ruskiego Bazylego Basaraba ze Starej- 
R opy —  głosów 10.

W  powiecie Turczańskim wybrany został posłem 
kandydat partyi staroruskiej, radca sądowy z Ottynii, 
p. dr. J óze f Hanczakowski, na którego padło 124. gło. 
sów, podczas gdy kontrkandydat ze stronnictwa ukr- 
demokr.-narod. Pawluch, otrzymał tylko 29. głosow.

N a Zgromadzeniu przedwyborczem właścicieli dóbr 
ziemskich z okręgu: Sam bor-Rudki-D rohobycz-Stary
Sam bor-Turka, które odbyło się w Samborze, w dniu 28.

lutego, uchwalono zgodnie popierać kandydatutry dwóch 
dotychczasowych posłów, t. j. p. p.: dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego i A lbina Rayskiego, zas w miejsce p. Stani­
sława Niezabitowskiego —  p. Stefana lir. K om orow skie­
go, który w sprawie podniesienia stosunków gospo­
darskich —  jako Prezes Oddziału Towarzystwa gospo­
darskiego w okręgu Sambor, Stary Sambor, Turka —  
doniosłe dla dobra ziemian i rolników położył zasługi, 
zaś dla wysokich przymiotów utnysłu i serca ogólną 
sympatyę i wysoki szacunek wśród szerokich kół oby­
wateli ziemi Samborskiej zaskarbić sobie potrafił.

L-sta służbowa
powołanych na urząd przysięgłych w c. k. Sądzie ob­
wodowym w Samborze na 1-szą zwyczajną kadencyę 

Sądu p z y s i  tgłych w roku 1908.

I. Przysięgli główni: 1) Aksler Bazyli, właść. 
real., z Drohobycza. 2) Andruszków W asyl, rolnik, z M ra- 
źnicy. 3) Begleiter Jakób, właśś. realn., ze Sambora. 4 ) 
Biliński Stefan Tarasowicz, rolnik, z H ordyni szlach.,
5.) Biliński Iwan M elisowicz, rolnik, z Tatar. 6.) B oi ak 
Saul, kupiec, z D rohobycza. 7.) Chrobaczewski Stanisław, 
stolarz, ze Starego Sambora. 8 .) Czemerys Jan , właść. re­
aln., z D rohobycza. 9.) Daniluk Paweł, kasyer kasy oszcz., 
ze Sambora. 10.) Dienstag Rafael, rolnik, z Burczy c 
starych. 11.) E gert Józef, właść. realn. z Borysławia.
12.) G óral Daniel, rolnik, z K ornalow ic., 13.) Gurfein 
Chill M ajer, kupiec i właść. realn., z Chyrówa. 14 .) 
Janko Stefan, właść. dóbr., z Hoszan. 15.) Jarosz 
Szczepan, Jana, rolnik, ze Sam bora— Powtórni. 16.) 
Kiealer A dolf, właść. real., z Drohobycza. 17.) H r . 
Kom orowski Stefan, właść. dóbr, z Siekierczyc. 18.) 
K reisborg Józef, syn Samuela, właść. realn., z D roho 
bycza. 19.) Kucij Iwan, rolnik, z Łużak dolnego. 20 .) 
Lehrer Salamon, właść. real., z Turki. 21.) Liebermann 
A lter, kupiec, ze Sambora. 22 ) Lityński M ikołaj, ro l­
nik, z Biliny w.elkiej. 23.) Liitz Matias, rolnik, z Gassen- 
dorfu. 24 .) Łęcki K arol, właść. dóbr, z M onasterzec. 
25.) Łucki Józef Odynak, rolnik, z Łąki szlach. 26.) 
Łucki M ichał W adziak, rolnik, z Łąki szlach. 27.) Ma- 
lejki Stanisław, rolnik z Siąsiadowic. 28.) Okoński Ig n a ­
cy, właść. realn., z Chyrowa. 29.) Paszkiewicz Tom asz, 
rolnik, z Brzeziec. 30 .) Poten W iktor, .właść. dóbr, z 
Błażowa. 31.) Reingewiirtz Markus, właść. realn. z K ro- 
piwnika nowego. 32 .) Skwarczyński M ichał, właść. real., 
ze Sambora. 38.) Sowiński Jan, rolnik, z H ordyni rust.
34.) Tobiaszek Gorgontusz, właść. apteki z Drohobycza.
35.) Ziemniak Jan Jana, rolnik, ze Sam bora— P ow o­
dowej. 36.) Ż łupko Paweł, rolnik, z D orożow a.

II. Przysięgli zastępcy: 1.) Bander A ntom , M a­
teusza, rolnik, ze Sambora, Dolni. 2.) Bergner HerscL, 
handlarz win, ze Sambora, 3.) Hawalewicz Stanisław, 
właść. realn., zb Sambora. 4 .) Mitek Jan Pawła, roin.k, 
ze Sam bora— Dolni. 5.) Niklewicz Kazimierz, rolnik, ze 
Sam bora— Powtórni. 6 .) Orchom bel W incenty, rolnik, 
ze Sam bora— Pow odow ej. 7.) Paluch Jan Jędrzeja, 
rolnik, ze Sam bora— Pow odow ej, 8.) Puk Jan Marina, 
rolnik, ze S am bora - Średniej. 9 .) Zagórski M aciej, 
rolnik, ze Sam bora— Pow odow ej.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. Tow . 

gospod. w Samborze a zarazem posiedzenie Kom itetu, 
mającego się zająć urządzeniem wyslawy przeglądowej 
w Samborze, odbędzie się we czwartek, dnia 5. marca 
br. o godz. 12. w południe, we własnem biurze. N a 
porządku dziennym tego posiedzenia prócz spraw bie­
żących, będzie powzięcie uchwały co do rozmiarów w y­
stawy i utworzenie działu dla maszyn i narzędzi ro l­
niczych.

Posiedzenie Rady nadzorcze] Dyrekeyi Spolk. 
handlowej w Samborze, stow zar. z ograu. poręką, od­
będzie się we wtorek, dniśf 3. marca 1908. w biurze 
Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w 
Samborze, o godz. 4 po południu. N a porządku dzien­
nym posiedzenia będą następujące sprawy: 1) O dczy­
tanie protokołu z poprzedniego posiedzenia R ady nad­
zorczej. 2) Sprawozdanie z czynności Dyrekeyi za rok 
1907. 3) Sprawozdanie z rachunków za r. 1907. 4 ) 
W niosek komisyi wybranej przez W alne Zgromadzenie 
w dniu 26. sierpnia 1907. —  do sprawdzenia rachun­
ków Spółki handlowej za r. 1907. 5) Łustracya Spółki 
handlowej przez delegata c. k. Sądu obwodow ego w 
Samborze, p. Konstantego Heinricha i 6) W nioski 
członków.

Na dochód tut. polskiej Bursy ludowej urządzony 
zostanie staraniem tut. K oła  panien (najm łodszych), w 
sali Sokoła, w sobotę, dnia 7. marca wieczór, na k tó­
rego program złożą się: 1) C hór męski, 2) Deklamacya, 
(p . N .) 3) Solo fortepianowe, pn. B o r z , 4) Duet, pn. 
Tom . i W ik. 5) M onolog, p. P in. W  końcu przedsta­
wiony będzie piękny obrazek sceniczny Zofii M rozo- 
wickiej, p. t. „P o d  obce niebo’*, w którym wezmą u- 
dział młodziutko , nieznane dotąd Samborowi z publicz­
nych występów, siły. Szlachetne usiłowania K o ła  panien 
pragnących przejść z pom ocą tut. Bursie ludowej, poparte 
zostaną niewątpliwie jak najżyczliwiej przez naszą, P u ­
bliczność, która tłumnie zapełni salę i tem ochotniej, 
ileże niska cena wstępn umożliwi nawet i mniej za ­
możnym korzystanie z miłej dla ducha rozrywki!

Wybór posła na Sejm K rajow y z miasta Sam ­
bora, rozpocznie się jutro, d. 2. bm. o godz. 9. przed 
południem w sali Rady miejskiej.

Wynik wyborów,z kuryi gmin wiejskich, doko­
nany w kraju w dniu 25. lutego br.: — Polaków wy­
brano 53, Rusinów 21. W edle przynależności partyjnej 
wybrano 27. konserwatystów, 19. ludowców, 3. cen ­
trowców, 1. narodowy demokrata, 1. demokrata, 1. Sto-
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jałowczyk, 1. dziki: Z  Rusinów: 10. Starorusinów, 8 
narodowych demokratów i 3. ukraificów —  radykałów.

Od ofiarodawcy, który nie życzył sobie, aby 
nazwisko jego było wyjawione, otrzymał notaryusz tut., 
p. Jan  Kanty Krupiński kwotę 400, kor., która w 
następujący sposób rozdzieloną została; 1) dla Tow. gimn. 
Sokół w Samborze, 150. kor., 2) dla Bursy ludowej w 
Samborze, 100. kor., 3) dla T ow . Szkoły ludowej w 
Samborze, 50. kor. i 5) dla biednych uczniów tutejszego 
gimnazyum 50. kor.; razem przeto 400. kor.

Teatr Gabryeli Zapolskiej wyjeżdża w ciągu bm. 
ze Lwowa na prowincyę. Towarzystwo zorganizowane 
z bardzo wielką starannością przez małżonka słynnej 
autorki, odegra tym razem dwie sztuki: „Ich  czw oro11 
G . Zapolskiej i „B ohaterów 11 Shawa.

Milionowy skarb, z Kam ieńca podolskiego d o ­
noszą, iż w kamieniołomach we wsi Rublówka, zna­
leziono w trzynastu beczkach skarb złotych monet. 
W artość jego oceniają na półtora miliona rubli.

Szanse pustawy o wywłaszczeniu pogorszyły się 
znacznie, albowiem już nietylko Izba panów, ale także 
i Sejm pruski, wrazie, jeźli ustawa do niego wróci, będzie 
o«ąd ia ł ją  z większym niźli przedtem, krytycyzmem. 
Z e  strony rządu wywierany jest na Izbę panów wielki 
nacisk, aby nie zmieniała ustawy. W  przeciwnym razie 
rząd grozi mianowaniem wielu nowych członków Izby 
panów, celem otrzymania w niej większości dla ustawy.

W chromofotoplastykonie p. Leona Bukietyńskie- 
go, przy ulicy przemyskiej, (Spytka z Melsztyna) przed­
stawioną będzie w bieżącym tygodniu, t. j. w dniach 
od 1. do 7. bm. nowa serya, obejm ująca 50. bardzo 
pięknych widoków z pełnej powabu wycieczki do miej­
scowości położonych nad brzegami jezior: Como, Lago- 
M aggiore, Lugano i Orta. Am atorom  pięknych wido­
ków polecam y jak najgoręcej oglądnięcie tej seryi, 
zwłaszcza zaś w tym wypadku, gdy brak czasu lub m o­
nety nie pozwala im na odbycie podróży w te urocze 
strony.

Budowa wielkiego gmachu sądowego i domu karnego 
w Drohobyczu, kosztem kilku milionów koron, rozpoczęta 
zostanie jeszcze w bieżącym roku.

Zm arl i :  Helena z Kaweckich Gajewska, żona, c. k, 
kancelisty sądowego, zmarła w Samborze, dnia 24. 
lutego, w 21. roku życia.

f  Jan Surmaczewski, em. oficyał c. k. Dyrekcyi 
skarbu i właść. relności w Sam borze, zmarł we L w o­
wie, dnia 27 lutego br., w 50. rokn życia.

f  Zuzanna Dębicka, zmarła w Samborze, dnia 
27. lutego br. w 68. roku życia.

Związek austryackich fabryk cementu podwyż­
szył z powodu podrożenia węgla i kosztów robocizny 
ceny portlant-cementu wszelkiego gatunku o blisko 1. kor 
od  200- kg. na rok 1908.

Pierwsza tegoroczna kadepcya sądu przysięgłych 
w Samborze rozpocznie się w dniu 10. bm.

Podziękowanie, W . Pan Jan Krupiński złożył na 
rzecz towarzystwa wzajemnej pom ocy uczestników p o­
wstania polskiego w r. 1863|4, dochód z urządzonego 
wieczorku w kwocie 56. K , 64. h. Z a  dar ten składam 
imieniem rzeczonego towarzystwa serdeczne podziękowa­
nie/ M ichał Lambor, delegat towarzystwa 1863j4.

Znaczna kradzież. W  nocy z 23. na 24. lutego 
zakradli się złodzieje do dworu w B ylicach (własności 
p. A ntoniego K oralewskiego) i skradli tam 4. futra, 
większą ilość męskiej i damskiej garderoby, łącznej war­
tości 2000. K .

Reforma daty świąt Wielkanocnych. W edłu g  d o ­
niesień wiedeńskich pism, czynione są w kołach kupie­
ckich starania popierane przez niemieckie Izby handlowe, 
(a  także i przez wiedeńską), aby święta W ielkanocne 
przypadały stale na pierwszą niedzielę po 1. kwietnia. 
K upcy i przemysłowcy utrzymują, że takie ustalenie ter­
minu leży w ich interesie, i sądzą według informacyi 
otrzymanych z Rzym u, że kurya papieska nie zachowa 
się odmownie wobec tej propozycyi.

„Pola Esparantisti“ , miesięcznik w języku polskim 
i esperanckim poświęcony sprawie rozpowszechnienia 
języka międzynarodowego Esperanto —  wychodzi w 
W arszawie, przy współudziale najwybitniejszych esperen- 
tystów polskich i zagranicznych. Prenumerata roczna 
„P . E .41, łącznie z dodatkiem powieściowym i „P o d rę ­
cznikiem języka Esperanto w 12. lekcyach —  jako 
premium wynosi w Warszawie, w kraju i zagranicą 2. 
r., z przesyłką pocztową. Numer okazowy wysyła się 
na żądanie bezpłatnie. A dres Administracyi: W arsza­
wa, H oża 40. 8. W yuczenie się gramatyki języka „ E -  
sperento —  bez nauczyciela, wymaga najwięcej godzi­
ny czasu.

Nowe linie telefoniczne. Na rok bieżący zamie­
rzone jest wykonanie większych linij telefonicznych w 
Austryi, mianowicie w ruchu międzymiastowym. Jeżeli 
budowa owych linii będzie postępować według programu, 
to na roboty w br. wydana zostanie suma 121/,  m ilio­
na kor. I  tak powstanie nowe połączenie W iednia z 
Iusbrukiem z 2. odgałęzieniami, tudzież nowa linia 
W iedeń  —  Tryjest. Następnie nowe połączenie Lwowa 
z W iedniem , lecz w br. wykonaną zostanie tylko linia 
K raków — Lwów z przedłużeniem do Czerniowiec. T rze­
cia ta linia lwowska ma być przeprowadzona bez stacyi 
pośrednich przy użyciu silniejszych drutów. Prócz togo 
powstaną nowa linie w Czechach i na Morawach.

Wykłady z kursu hodowli i weterynaryi w Sam­
borze. Zarząd główny Towarzystwa K ółek  rolniczych 
we Lwowie z tutejszym Zarządem powiatowym K . r. 
urządził w dniach 18, 19. i 20. bm. wykłady z zakresu 
hodowli i weterynaryi z następującym programem: W e- 
terynarya (pom oo przy porodach, pom oc w nagłych 
wypadkach, kupno konia na targu i t. d.). Nauka z tego 
zakresu udzieloną została 60. uczestnikom kursu, człon­

kom 12. Kółek  rolniczych z tut. powiatu, w ciągu 8. 
godzin wykładowych przez c. k. starsz. wcterynurta 
pow. z Rzeszowa, p. J. Skucińskiego. O hodowli bydła 
pouczał frekwentantów w 3, godzinach wykładowych 
inspektor hodowli bydła z Zarządu głównego T. K ,  p. 
Bańkowski, Nauka o żywieniu bydła udzieloną została 
w 4. godzinach wykładu przez isnpektora p. Stamirow- 
skiego. O spółkach drenarskich miał w końcu jedn o­
godzinny wykład: inspektor, p .Bańkowski. W ykłady o d ­
bywały się każdego dnia od godz. 9. rano do 12. w 
południe i od godz. 2. do 4. po południu. Koszta p o ­
dróży i pobytu w Samborze, pokrywali uczestnicy kursu 
po największej części własnymi funduszami, a tylko 
mniej zamożnym członkom wyznaczyły Zarządy Kółek 
rolniczych strawne, w wysokości po 60. hal. dziennie. 
O ile nam wiadomo, jest to pierwszy w naszym p o ­
wiecie wypadek, ażeby włościanie nie oglądając się na 
niczyją pomoc i na zapłatę, tak ochotnie i tak licznie 
spieszyli do sali wykładowej celem nabycia wiadomości, 
bez których w gospodarstwie swem po prostu obejść 
się nie mogą. Chlubnie to świadczy tak o działalności 
Kółek rolniczych, jak obudzącej się inteligencyi ich 
członków, którym by co roku wykłady takie urządzać 
należało.

Dr. Alexander Ruczka
by ły  asystent po l ik l in ik i  den tystyczne j w  Krakowie, 
specyalista w  zakresie chorób jam y  ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 - 4  w  S a m b o ­
r z a ,  kamienica P. I. Sznajdrowej.  76

S e U n n d a ry n a z  tu t. s z p ita la  p o w s z e c h n e g o

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 

tutki cygaretowe 5— 10

F  R  A  M
sz w a t ą  „ S a l v e s o r .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ród 
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku

S A L V E S O L “ .  
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio m oc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia n i­
kotynę, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „Salvesoł“ . —  Oryginalny pakiecik „W a ty  Sal- 
veso l“ wys ta rcza  na 2 0 0 — 4 0 0  papierosów lub cyga r  
1000. sztuk tutek „F ram 11 3. kor. — 10. cygarniczek 
l . K .  20. h. Pakiecik waty „Salvesol“ 30. lub 60. h. 

Zakład przem ys łowy wyrobów papierowych „N o r is *

Mr. W. Bełdowski. Kraków.
Do nabycia w  Samborze u p. A lte ra  Liebermanna.

r a u w

ordynu je  od I. l is topada 1907. w ^now em  mieszka­
niu, w  kamienicy pan i S c h n e i t l ro w e j  pod

I. 10. w rynku. 19

B a c z n o ś ć ! ! !
W~W J zapewniony ma każdy u nas i łatwo zarabia 
| J  V  J  k o r o n  18. d o  2 5 . ty g o d n io w o

v  bez względu na płeć, wiek lub oddalenie.
8'~8 Bliższych informacji udziela:

R Y T U Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
1 1 °  1 1 we Lw ow ie ,  ul, Kołłątaja 1. 2.

Po t y m  szy ldz ie  
pozna je  się 

sk le py

w których 
sprzedaje się 

Singera maszyny 
do szycia.

KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, •  
•  POŃCZOCHY, SZKARPETKI, 
PAPUCZE, KALOSZE •  •

igfigT polecają najtaniej " ^ 0

Bracia Rożankowscy
przedtem

A N T O N I  M I L E W S K I
W  S A M B O R Z E .

1

Singer Co Tow. Akc. 
m aszyn  do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filie we wszystkich większych miastach.

I l u i O f t n !  Wszystkie w innych składach maszyn do 
U n d y d .  szycia pod nazwą „Singer“ oferow aue 
maszyny, zbudowane są według jednego z naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja- 
koteż sprawności i trwałości. 9

W trzech tygodniach oduczam
,  J Ą K A N I A
Lwów, Chodkiewicza Nr. 7. II. p. W. T.

Realność
składająca się z DOMU MIESZKALNEGO o 5.
pokojach i kuchni, stajni, wozowni z wszelkimi przyna- 
leżytościami, jakoteż: o g r ó d  k w ia to w y  i w a rz y w n y , 
oraz d w ie  p a r c e le  p o d b u d o w la n e  w S a m b o ­

rze , przy ul. Kupernika 1. 44., z powodu wyjazdu —

z wolnej ręki do sprzedania
24. METRY' SZTACHET ŻELAZNYCH

również d o  s p r z e d a n ia .
Bliższej wiadomości zasiągnąć można u właścicielki, 

lub w drukarni u p. Stanisława Trojana w Samborze 
rynek 1. 32. 1 —3.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P . T . Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. 
Towarz. chowu drobiu w Samborze

oferuje począwszy od 1 marca 1908

JAJA wylęgowe
od rasow ych  k u r :

Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów, K u ­
kułek belgijskich, Langshanów białych i Zielononóżek 
dolskich, po cenie 20. halerzy za l .  sztukę, zaś od 

kaczek Pekingów olbrzymich po 24. hal. za sztukę. 
Członkowie Fililii Tow. chowu drobiu płacą poło­

wę powyższej ceny.
Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym p o ­

rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom, którzy 
się wcześniej zgłosili.

C H Ł O P IE Ć  do U S Ł U G I w wieku od 15. lat,
j  znajdzie z a r a z  u s u ie s z cz e n ie  w RESTAURACYI 
j Wł- Schenka w Samborze, ul. Lwowska 1. 33. — Pierw- 
| szeństwo przyznaje się kandydatom zamiejscowym i takim, 

którzy w podobnych przedsiębiorstwach byli już zajęci.

* x z i x i z x i z :
Maui zaszczyt zawiadomić Szan. P. T . 

Publiczność, tak Samborską, jakoteż zamiej­
scową, że z dniem 26. listopada 1907. r.

OTWORZYŁAM PRACOWNIĘ

WYROBÓW POŃCZOSZKOWYCH
Wyroby powyższe uskuteczniam t y lk o  

z n a j le p s z e g o  m aty ry  ul u.
Powierzone mi roboty uskuteczniam sta­

rannie, sumiennie i na czas oznaczony.
Polecając się łaskawej pamięci, upra­

szam najuprzejmiej o łaskawe poparcie mej 
pracowni a staraniem niojem będzie pod każ­
dym wzklędom Szan. P. T. Publiczność za­
dowolić. Z trtębokim szacunkiem 14—52

A N N A  B I W A K
w Samborze, rynek 1. 33., w domu p. Neuberga.

!xrzxzzxi;
Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńsldej

w SAMBORZE. NA USŁUGI W KAŻDEJ CHWILI DNIA I NOCY. "
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A

I
M A  K A S Z E L  |

kto aię nie leczy, dopuszoza się 
powolnego samobójstwa

K A I S E R A
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecauy przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.

Ą K I O  notaryalnie uwierzy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 55
Paczki po 20  i 4 0  hal.

F n sz k a  8 0  hal.
a S.W. Langingera, i w aptekach 
pp. J. Pankiewicza,'* H. Wohla i 
i -  Łepiankiewioza w Samborze i 
w aptek. G. F. Tobiaszka i E.G. 

Keina w Drohobyczu.

BięSirTDeĆKfTy " : 
c- o ś w i e c a :

I

Przez W ysok ie  c. k. Nam iestnictwo
koncesyonowano

Biuro podróży 
t i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I ., I I .  i I I I .  k lasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Zmiana lokalu.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z op i­
sem użycia, przez aptekę

E I T B L  -A .. 40
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

ZA SPŁATĄ W RATACH!
Sf i ?  t T  £  tudzież KLEJNOTY z e

z ło t a  1 s r e b r a  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y łk i  z e g a r k ó w  1 IE N D L  

w e  W ie d n ia  IX |I. P o r z e l la n g a s s e  N r. 2 5 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 43-156

8888888888888888888
Szkodliwość nikotyny usunięty.

S>3>

txxxxxxxxxxxxxxxxxx»
M. Oorkij.

R Z E Z  Ż Y D Ó W U

Ttumactył T, G. — Nakładem Stanisława T-ojana w Samborze 
Do n*byei» p# 3 0  h. w k s i ę g a r n i  !•’ . M. FERENTZA 

i w d r u k a r n i  Schwarza i Trojar.a w Samborze.

Filia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

99]
pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salv0- 
S0lern“ — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
W . Pan P rof. D r, A . Mars.

I
W. P. Mr. W. Bełdowski w Krakowie.

Z przyjemnością donoszą W. Pann, że od czasu, jak uży­
wam Pańskiej waty „SaWesot1 w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, ktćre mi dokuczały skutkiem pale­
nia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobra­
niem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z wyaokiem poważaniem
Prof. dr. Antoni Mars

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 
200 — 400. papierosów lub cygar. —  1000. tutek ze 
,,Salvesolem“  K . 2 '80 . —  1. pakiecik waty „Salvesol“ 
30. lub 60. h. —  10. cygarniczek szklanych 1. K . 20. h.

W yroby te poleca: 6— 10

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N0RIS*

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u Altera Liebermanna.

m
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

f  w  J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze B lich  1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
lamborskiemu i starosamborskiemu JĘi O - X j I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o  10.000 K g .) obow . od 1|10. 1907,

I. Węgle grube z Jaworzna 250 K. — h
LI. „ kostkowe I. „ 250 , — „
H I.. „ II. „ 225 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 200 „ — „

T . W , MEechowe II. 180 K. — h. VI. Węgle miałowe 160 K. —

Oena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejow ego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9-90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze - cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or . 10 k.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

krajowego węgla kamiennego O O O 0 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 0 O

R O Z K Ł A D
ważny od 1. maj 

Przyjeżdżają (sYa)
s Drohobycza: 6’58 rano 
11*25 przedpołudniem 
••54 wieczór 
2 ‘82 w nocy. 
t  Chyrowa: 5 42 rano 
11*20 przedpołudniem 
6-40 wieczór 10.01 wieczór 
3"07 rano.
ze Litowa: 8’11 rano 
11*15 przedp. 6'45 wieczór 
100 w nocy 
ze Sianek: 8-01 rano 
I1'00 przedpołudniem 
8.80 wieczór
x Mude/c: 6 80 rano. (®AS>

J A Z D Y
a 1907.

Odjeżdżają
doDro/tohycza: 11,35 przedp 
6'55 wieczór 
10'06 wieczór 
311 rano
do Ckyrowa: 7'03 rano 
1140 przedpołudniem 
4 05 po południu 
7’20 wieczór 
!'■ 10 w nocy
do Lwowa: 5'47 8’ 18 rano 
H'45 przedpołudniem 
7‘05 wieczór 
do Sianek: 8'30 rano 
12 60 w południe 
7 ’10 wieczór

Nowa polska H A  tutek GYGARETOWłCH
„Ś  W  I T “

we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­

rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z  tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób krajowy.

TUTKI te znajdują się już w handlu _____
9 — 52 p. Zacharskiego w Samborze.

Handel galanteryjny 
i skład obówia

Z A R A Z  do S P R Z E D A N I A .  —  Bliższa wiadomość 
w drukarni u. p. St. Trojana w Samborze. 13

Zarząd sprzedaży nawozów sztucznycli» Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i Mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całow agono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom  kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ó łek  rolniczych w K rakow ie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,

iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została
istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A

Schwarza i Trojana
do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku L 32.,

gdzie t»z wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P . T . Publiczności za d o ­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom 8z. P . T . O dbiorców  zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem 
Schwarz i Trojan.

xxxxx>ooo<»oooe<xx>e<x
■w- Z W I A M f l  L O K A L U .  *w«

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową

IŻ Z DNIEM I. LUTEGO 1908.
a r  PRZENI ESI ONY JUŻ ZOSTAŁ m  

Z A K Ł A D

FKYZYERSKO-PERUKARSKI
do kamienicy Wolfa Bergnera (obok handlu ko­
rzennego Wgo Pana SZLAGORA) w Samborze, 

w rynku 1. 39.
Dziękując wielce Szan. P . T . Publiczności za d o ­

tychczasowe poparcie, upraszam najuprzejmiej o dalsze 
łaskawe względy, a staraniem moim będzie wszelkim wy­
mogom  w zakresie fryzyersko-prerukarskim Szan_ 
P. T . Publiczności zadość uczynić.

Z  Wysokiem pow ażaniem

SZYMON BURSZTYN
5-13 właść. zakładu fryzyersko-perukarskiego.

o p o o o o o o o o o o o o o c n o o o

W  kazdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
Nasuwa się ptentewanym spossbem zapomooą

HttLA IV ftY K Y "
od lat 10-eiu wypróbowanego

i niezawodnego środka
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z  fabryki „ H Y G H K N A “ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiące metrów kwadratowych spotrzeb wano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 9  
Zamówienia przyjm uje: a

Spółka handlowa w Samborze -
Blich 1. 1 Wyspa.

-ze I
► m a !

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
POLECA

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszotów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
pe cenach u m i a r k o w a n y c h .  83

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


